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WIADOMOŚCI WOJENNE.. 


Zawarcie. Wiadomości kraiowe : Królewstwo Polskie: Roskaz dzieńny do Woyska Polskiego. — 
Wiadomości zagraniczne naynówsze: Niemcy. Włochy. Hiszpaniia. — Wiadomości rozmaite. 


— Wiadomości uczone. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
KnóLEwsrwo PoLsKIE. 
JRozkAdz DZIENNY DO WOYSKA PoLSKIEGO. 
JY Kwaterze Główney w Warszawie 
dnia 21. Marca (2. Kwietnia) 1817. 
Za NavWwYżŻszYM RozkAZEM. 
Są mianowani Podporucznikami 
na mieysca wakuiące 
z Szkoły Podchorążych. 

w Sztabie Glównym. Do części Kwatermistrza Ge- 
neralnego: Z teyże części, Konduktor Józef Hiż; z puł- 
ku 4. Piechoty limiowćy Julian Jaraczewski. 

w Piechocie. Do pułku 1. liniowego: 'z tegoż pnt- 
ku, Sierżant starszy Tomasz Galewski; z pułku 5. li- 
niowego, Sierżant Jan Płachecki; z pułku 1. liniowe- 
go, Sierżańci : Ja ób Suchorzewski, Stanisławy Guce- 
wicz i Xawery Filipkowski. 

Do pulku 2. liniowego : z tegoż pułku, Podchorąży 
Józel Grabiński; z puikn '7. liniowego: Podchorąży 
Ignacy Solarski i Sierżant starszy Franciszek Wyga- 
noswyski; Z potku 2. diniow ego : Sierżant starszy Wa- 
lenty Nowowieyski ; z pułku 7. liniowego : Sierżant 
starszy Kazimierz Korzon. 

Do puiku 3. liniowego : z pułku 4. liniowego : Pod- 
chorąży Jakób Murzynowski; z pułku g. liniowego : 


T : einge . . 
Sierżant starszy Tomasz Wisniewski, i Sierżańci Wil- 


helm Lipiński i Tadeusz van der Noot, 
Do pułku 4. liniowego * 


1817. 


z batalionu 'Grenadyerów 
Gwardyi : Podchorąży Erazm W ierciúski ; z puiku 4. 
miowego : Podchor. ży Stanisław Łukasiński; z pułku 
8. liniowego : Sierżant Józef Górski; z pułku 4. linio- 


wego : Sierżant Antoni Gerszt; z pułku 8. liniowego : 
Sierżant Józef Swięcicki. > 


Do pułku 5. liniowego : z pułku 8. liniowego : 


Sierżańci starsi, Baltazar Łabędzki, Alexander Brze- 
ziúski i Józef Turułowicz; z batalionu Grenadyerów 
Gwardyi , Sierżant starszy Wilhelin -Nieszkowski. 


Do pułku 6. liniowego : z tegoż pułku : Podchorąży 


„Józef Czartoryski, i Siezżant starszy WWoyciechi Rze- 
planski; z pułku a. Strzelców pieszych : Sierżant star- 


szy Jan Bauer; z pułku 6. liniowego : Sierżant starszy 


Józef Wróblewski. 


Do puiku 7. liniowego : z tegoż pułku : Podchorąży 
Roch Szlupowicz ; Sierżant starszy Grzegórz Maślański, 
i Podchorążowie, Zygmunt Kołdowski 'i Józef Micha- 
łowski. 

Do pułku 8. liniowego : z tegoż pułku: Podchorążo= 
wie Ignacy Pogonowski i Felix Lipski ; Sierzant Igna- 
cy Mieszkowski, i Sierżant starszy Wawrzyniec Gołę= 
biowski. ć 

Do pułku 1. Strzelców pieszych : z 'tegoż pułku : 
Podchorążowie , Melchior Lutomski , Bonawentura 
Zandrowicz , i Sierżant starszy Jan Zagrodzki ; z bata- 
lionu Strzeiców pieszych Gwardyi: Sierżańci starsi , 
Hippolit Krokowski, Jan Meyzner i Piotr HK zeminski ; 
Sierżanci , Karol Siawęcki , Wincenty Goreckis Sierzant 
z batalionu Grenadyerów Gwardyi, Franciszek Bobin- 
ski ; Sierżant z batalionu Strzelców pieszych Gwardyi, 
Wincenty Trzebiński; z pułku 1. Strzelców pieszych» 
Sierżant Krzysztof Markow ski; z batalionu Grenadye= 
rów Gwardyi, Sierżant Alexander Zeidler; z batalionu 

Strzelców pieszych Gwardyi, Sierżant Ignicy Karsz= 
wuicki ; z pułku 1. Strzelców pieszych : Podchorąży Fer 


go 


m% 


- Podchorąży Ignacy Czyżewski, i Sierżant starszy Fran- 


- ponowienia ślubów., które każdy zostaiący Piiarem 


TO AE" 
lix Fontanna; z batalionu Strzelców pieszych Gwardyi : WIADOMOSCI ZAGRANICZNE 
Podchorąży Julian Kropiwnicki. NAYNOWSZ E 
Do putku 2. Strzelców pieszych: z tegoż ułku ; | hę > z 
P pen AL A Nizuev, 
ciszek Skraynovyski; z batalionu Grenadyeró y Gwar- Z FKiednia +» 29. Marca. 
dyi: zrzec pudwik ki S z pułku 2. Strzel- Stan zdrowia Feldinarszałka X iecia Szwarcen 
ców pieszych, Pod chorąży Piotr Dunin; Sierżańci, berga znacznie si : BŁ Š 
Roman Stokowski, Floryan Dąbrowski, Józef Dąbro- y id. ; R ia 3 Doktorowie pozwalaią 
wski, Michat Szwykowski i Jakób Stoczek. Ea an ì pokilia godzin używać spacerów 
Do pułku, 3. Strzelców pieszych: z tegoż. pnłku ; w.poieżdzie. Już Się nawet. może zayrmować inte- 
Podchorąży Antoni Przeciszewski; z batalionu Strzel. ressami.. Ręką dotkni cali; sM 
ców eak Gwardyi : Sierzant starszy Woyciech Ko- kilka PY = eżitacją 3 przed 
ronkiewicz ; z pułku 8. liniowego : Sierżant Woyciech EDO ia APE ark TE + może pisać 
Miączyński; i z. batalionu Grenadyerów Gwaxrdyi : Sie- p» > Zawsze le nak n ostrożnością. 
rżant Felix Sokołowski, 5. Lutego w mieście Panczowa w Szląsku znaio- 
Do putku 4: Strzelców pieszych : z „tegóź pułku : my.z woiennych trudów w czasie ostatniey kampa- 
Ceon; Seralin Manish i Michał. Muzolf; nii Jenerat-M ajor Kwoosdanowicz tycie zakończył. 
derzant starszy, Michat Kochański; Sierżańci, lgnacy Wiad RE s Gal j 
Koszarski i Antoni Barowicz. PAR ka OMOŚCI a gor Satzburskich zawsze sa 
w Korpusie Artylleryi i Inżenierów. Do pó!-bata- mepomy ślne, ustawicznie tam ponmią „burze a 1 
lionu Inżenierówy: z korpusu Inżenierów : Kondnkto- tak wielkie niedawno wy padły śniegi, iakich nikt 
rowie, Szymon Sołkiewicz, ludwik Chłopicki i Ka- ntepamięta , ogromne znich poformowały się góry, 
zimierz A w ` a kiedy stopniały , silne potoki unosił y drzewa, a 
rzeniesiony zostaie. nawet skały ogromne, i budowle. 
Od brzegów Menus ©. Kwietnia. 
FVielki KXiąże Mikotay przybył dnia dzisiey- 
szego do Frankfortu , a w nocy ma wyiechać w dal- 


j 
i 
| 
i 
j 
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-_ Do tegoż pół=batalionu : z -Sztabu Głównego części 
“Generata. Kwatermistrza Generalnego „, Podporucznik, 
„Jan Krosnowski. 


% NaczELny Wópz zaa 
; A is szą podróż do Sztutgardu. 
(Podpisano) K., O 2; $ sh r Y. — Xiężna Walli 27: p. m. była na teatrze w 


Karlsruhe. _ Nazaiatrz rano wyiechała w dalszą 
drogę do Baden. 

—- W wielkiem*X ięstwie Darmsztadskim maią 
nastąpić wielkiey: wagirodmiany , mianowicie : 
i. nowe prawa tyczące się praw obywatelstwa, i 
sądownictwa; 2. stosownie do ducha teraznieysze- 
go czasu urządzenie sił woiennych ; 3, znaczne prze- 
miany w porządku mieszkańcow, 

— Dyrekcyia poczt Francuskich rozesłała listy 
do wszystkich podobnychże dyrekcyi państw są- 
siedzkich, prosząc aby one zamykały do osobnych 
paków wszystkie rzeczy przychodzące. z Liewantu 


Zgodiio z Oryginałem:: 
Jenerał, Szef Sztabu Głównego; 
ToLauNs«r.. 


Z FV'arszawy, 29. Marea. 


Dnia 25go b. mea JX X. Piiarowie tuteysi ob-. 
chodzili uroczyście zaczęcie trzeciego wieku od za- 
łożenia ich Zgromadzenia w Rzymie przez Śgo Jo- 
zefa Kalasantego.  Szczególnieysza. użyteczność 
iego światu Chrześciiańskiemu to sprawiła, iż w. 
krótkim czasie do różnych kraiów Eauropeyskich, 
a.do naszego w 15 lat przez Króla 77 ładystawa 17, 
zaprowadzonćm zostało, i odtąd nie przestaie sła- | i Barbaryiskich prowincyi, aby. takowe mogły 
żyć kraiowi swemu zawsze wiernie i nader poty- | bydź powtórnie przeyrzane i oczyszczone : Rozu- 
tecznie. Obchód ten rozpoczął się od publicznego | mieć trzeba, iż przedsięwzięte w teymierze środki 
w kościełe przez. członki Zgromadzenia tuteyszego | przez rządy : Włoski i Austryjacki, uczynią po- 
dobne z strony Francuzkiey nadpotrzebnemi. 
składa prywatnie, a z których iednym przyrzeka — Wynoszenie sie „szwaycarów do Ameryki 
poświęcać swe życie edukacyi młodzieży kraiowey. | dotąd się jeszcze przedłuża, 19 p. m. po płynął 
Wyszła potóm msza wielka grana pod przewod- | wielki statek w. dół po Renie do Hollandyi, na 
nictwem J Pana: Elsnera przez Członki Towarzy- | którym znaydowało się wynoszących się skraiu do 
stwa muzyki kościelney i narodowey., którą miał | 300 Szwaycarów. W krótkim czasie iescze kilka 
JW.JX. ZPołłowicz Administrator Dyecezyi War- | statków wypłynie z Elzas także: z Emigrantami 
szawskiey „, Kawaler orderów, Polskich, stosowne , Szwaycarskiemi. Wielu z nich w takim są nie- 
zaś do oxoliczności kazanie, W. JX, Szaniawski | dostatku, iż o tebranym chlebie. przedłużaią po- 
Kanonik Katedralny Warszawski. dróż. 


W L oc mr. 
Z. Rzymu, 20. Marca. 


Donoszą z Lombardyi, iż panuiąca tam odnie- | O Posągu pokoiu zrobionym dla Hrabiego 


jakiego czasu zarazliwa gorączka wyrzucaiąca plamy 
na ciele, zupełnie prawie ustała. Przed kilka 
dniami w stolicy tuteyszey straszna była burza, 
niezmierna moc spadła gradu, ciągłe były grzmoty 
i błyskawice, piorun uderzył w zamek Se. Angelo 
iednakże niewzniecił pożaru , i żadney nieprzyczy- 
nił szkody. 
HrszpPa NIA. 
Z Madrytu, 1. Marca. 

Dwór nasz dotad ieszcze nieprzyznał nowego ty- 
tała, który Król oboiey Sycylii według nowego 
urządzenia swoich prowincyi przyjął. Lecz tako- 
wy przyznany iest przez wszystkie sąsiedzkie mo- 
carstwa, Rozumieć trzeba, iż dwór nasz czeka 
na zezwolenie w tey mierze państw północnych. 

ROZMAITE WIADOMOSCI. 

— Jenerał Savary wydał xiążkę w Anglii, 
w którey się usprawiedliwia względem odebrania 
życia kapitanowi / reite w. 1805 roku, i całą winę 
zwala na P. Fouche. 

— Pani Murat ieszcze się dotąd znaydiie w 
Heymburgu, i wkrótce ma tam przybyć iey matka 
Pani Letycyia. Hieronim Bonaparte prosił aby 
mu wolno było osieść z małżonką swoią w Prez- 


. burgu, i w okolicach miasta Tego kupić wieś. 
1 _>— liędący: teraz przedmiotem rozmów i cieka- 


wości Biskup Gandawski Broglio ma lat 50 wieku. 
Zaraz Na początku rewolacyi opuścił Francyią, i 
przemieszkawszy lat kilka w polskiey , powrócił 
stamtąd w 1803 roku, i mianowany był kapela- 
nem Bonapartego. W roku 1805 wyuiesiony na 
dostoieństwo biskupa w .„dhkiwiż 1 mianowany Kar- 
dyuałem, w roku zaś 1807 przeniesionym został 
na biskupstwo Gandawskie.  Sprzeciwienie się 
iego z Bonaparte w niektórych punktach spraw Ko- 
ścioła było przyczyna, zamkniecia iego do wiezie- 
nia w Vincens 1811 r. skąd ledwie.w 1814 uwol- 
niony m został, i powrócił do swey Dyecezyi. 

— Gazety Angielskie mocno się gniewaią, że 
Cesarz Chiński , mowił Q Wielkiey-Mrytanii, iak 
o niewielkim Kroólewstwie. A o-Króla Angiel- 
skim iak o monarsze, który się dziwi mmądrośći 
lego, 

Ta Listy prywatne s Paryża donoszą, iakoby 

apoleon yć przestał na wyspie S. Heleny. 'Ta- 

bwa: wiadomość potrzebuie potwierdzenia, gdy 
omiesienią nrzedowe z Ańglii po dzień 14 Marca 
MIC 0.tem niewzmiankuią. - i 
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| dzie którzy powinni mowić o takich przedmiotach 


WEADOMOSCI UCZONE. 
List do przyiaciela. 


Mikotaia Piotrowicza Rumiancowa, przez 
Snycerza Kanova w Rzymie. 

Iyciekawość twoia i skargi są sprawiedliwe ko- 
chany przyiacielu; lecz ia niemam nadziei nalezy- 
cie onym zadość uczynić. — Ty się dziwisz iń 
dotąd żaden dzieńnik w Peterzburgu niemówi 
iescze o przedmiocie, który od kilka miesięcy zwra= 
ca na siebie uwagę wszystkich miłośników i znaw= 
ców sztuk pięknych znaydaiących się w tey stolicy; 
o przedmiocie, który powinien bydź wiadomym 
wszystkim iuz to ze względu na szlachetne uczucia, 
i wielkie rnyśli, które dały powod do wydania 
onego, iuż to na doskonałość artysty wykonywaia: 
cego one. A stąd widzę potrzebę zaspokoienia 
ciekawośći twoiey , daiąc choć niedokładne opisa- 
nie posągu Pokoiau. Wiem, ty powiadasz , iż to iest 
dzieło iedno znaydoskonalszych cudzoziemskiega 
Artysty; rzeczy piękne i-doskonałe całemu swiat 
są wspólne i uikomu niecudzoziemskie : Swiat cały 
oświecony , wypłaca należne hołdy podziwienia i 
szacunku wszystkiemu, co iest<doskonałe i piękne, 
wszystkiemu co okazuie wyższy tałent; a przeto 
my powianiśmy się chlubić s tego, co iest piękn 
czyimby kolwiek dżiełem było, iak zwłasności na- 
szey oyczyzny. 

Sprawiedliwe są twoie uwagi móy przyiacielu; 
lecz dzieło s którego niemożno zrobić wyciągu; 
żadnych not ani wyimków , którego pochwały na- 
samych okrzykach powinne się ograniczać , czyń 
może bydź nałeżycie pochwałonem. Samo nczu 
cie nieiest dostatecznem, chcąc one dokładnie poiąć 
trzeba się iż tak rzekę wyuczyć onych, trzeb 
umysłem i duszą poiąć. Ja niewiem ieszcze, n 
co bardziey powinieneś narzekać, czy nato, ij lu: 
ieszcze milczą, czyli na to, iż ia sie odważam mówić 
o tem. Samem historycznem opisaniem posąg 
nierozumiem czybym zaspokoił uczoną twoja cie 
kawość , dawać zaś zdanie o zaletach sztuki mogę 
tylko iak uczeń: 

Hrabia N-P. Riuumżancow przez liczne i bez przy: 
kładne posługi dowiodłszy miłośći swoiey ku 
chwale oyczyzny, pożądał oznaczyć przez pomnik 
trzy traktaty pokbiu, zawarte ku chwale Rossy. 
przez fumiancowych ; pierwszy w Abo w 1743 
roku, drugi w Kaynardzy w 1774, trzeci w Frid 
land w 1809 roku. W takowym celu przełoży 
Kauowie zrobienie posagu pokoiu... 


= 
— 
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Artysta przyiął z uniesieniem szlachetną mysl 
patryoty, życzył albowiem od dawna, zostawić 
dzieto swey pracy w Państwie, zadziwiaiącem 
swiat cały swoią potega, mestwem swoiego woy- 
ska, i tym nagłym i olbrzymim postępem w nau- 
kach, pięknych sztukach i innych wszelkich przed- 
miotach oświecenia. W takim celu rospoczęte 
dzieło stało się warte tak szlachetnych uczać , i tak 
wielkiego zamiaru. Posąg ten pokoiu wedłag zda- 
nia samego Artysty , i Wenus iegoż reki znayduiąca 
się w Florencyi są naydoskonalsze dzieła iego 
pracy. 

Grecy bóstwo pokoiu wyobrażali pod postacia 
kobiety trzymaiącey na ręku swoim małego Plu- 
tusa. U Kzymian na iednym z medałów Tytusa 


opieraiącey się ręką prawą o kolumne i trzymaiącey 
gałazke oliwną, w lewym zaś ręku ma Caduceum 
Merkuryusza. Pod takąż samą postacią i Kanowa 
wydał mysli swoie. Bogini maiąca skrzydła przy- 
ciska nogą węża, w prawey ręce która co kolwiek 
nakłoniona jest ku kolumnie, trzyma gałążkę oliwną, 
w lewey zaś ma berło zwyczayną oznakę Bogów 
Olimpskich , na słupie wyrażone lata pokoiu. V* y- 
sokość posągu dochodzi trzech łokci. W yrobiony 
iest z nay piękniey szego białego marmuru. 

Lecz ty kochany przyiacielu chcesz wiedzieć zda- 
nie moie o zaletach , i doskonałośći takowego po- 
agu; raz ieszcze przypominam tobie, iż nienależę 
do liczby znawców, którzy za iednym rzutem oka 
widzą i doskonałoście i niedostatki, ani teź -do ta- 
ich należę sedziów , dla których nic niema dziwne- 
o, i nanaypieknieyszy posąg i obraz nayohoiętniey 
atrzą, rozumieiąc , iż odkryiąswoią niewiadomość 
kazaiąc podziwienie. 


iem mądrośći, Oddaymy sięż więc podziwieniu 
hociaźby one hyło przyczyną wziecia nas za nieu- 
ów, niemierżmy pierwszych uczuciów duszy zi- 
ną oboiętnością , ale pozwolmy , niech siły szla- 
hetney istoty naszey dobrze wprzódy oheymą 
rzedmiot. « Jeżeli chcecie bydź przyietemi do 
aiemnic piękności sztuki, przypatruycie się pło- 
om oney z naylepszem na stronę iey uprzedze- 
iem, a wtenczas dadzą się wam widzieć wdzięki 
rawdziwey piękności , wtenczas poznacie całą siłę, 
moc czaruiącą sztuki» tak mówi 77 'ukelman, 
tóry potrafił dóyść do nayskrytszych oney taie- 
nic. 

Wiele to razy przypatrywałem się posągowi, 


pokoy wyobrażony iest także pod postacią bogini 


Podziwienie wedłag zdania Platona jest poczat-- 
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| zawsze z nowym ukontentowaniem , zawsze po- 
równywaiąc mysli moie i zdania z myslami dru- 


gich. widzów , widziałem iż kady iednostaynie 
będąc zadziwiony m, wy mawiał zach wycenie moje. 
Nieznalazłem ani iednego , któremubym mogł 
powicczieć «weż oczy moje a w posągu uyrzysz 
boginię. » () - 5 

Doskonały tworze! Istoto iaśnieiąca młodością, 
życiem i wdziękami! czyń podobno aby ręka 
uzbroiona młotem była twym twórcą? Tyś iasna 
iak myśl-sama, lekka iak niecielesna istota! (*) 

Ale się rzeczy nay lepiey poznają przez porówna- 
nie: ty się mnie spytasz niechybnie, do iakiego 
posągu w starożytności „możnaby było porownać 
ten posąg, o ktorym mówię? do żadnego kochany 
przyiacielu; dość tego że on podobny do Bogini. 
Niedla tego iż dono niu wszystkie oznaki bóstwa, 
niedla tego że wspaniałe osłoniony skrzydłami; nie, 
ta główa, to lice, to weyrzenie — wszystko uka- 
znie istote wyższą , wszystko oznacza naturę Boską. 
Jakie ciało! przypatrz się prawey ręce którą się 
logini opiera o kolumne; wszak się ona prześwie- 
ca, ona musi bydz miekka! (***)  Otoż to ciało? 
które się nieży wi grubym pokarmem śmiertełnych; 
niema one ani żył, ani muszkułów, nie krew 
w nim płynie, ale pod tą delikatną powłoką prze- 
biega ambroziia — czysta i nieśmiertelna mate- 
ryia — Wierzchnie przykrycie oblewa delikatną 
kibić , i wzgięciach zdaie się ruszać ; zachwyca 
prostotą i regularnością kształtw*oczy; Tak nay pię- 
knieysza harmoniia muzyki upaia uszy , i zachwyca 
serce — 'słowemn cała postać taką oddycha zgodą, 
taką przyiemnością i lekkością kształtów , iż sie 
zdaie że artysta naymnieyszey niezadał sobie pracy 
do wydania oney ; zdaijesię; że ten rysów boskich 
obraz , którego wyobrażenie istniało pierwiey , ani- 
żeli ukształcenie, wyszedł z stwarzaiącey głowy 
artysty, fak zachwycaiącym , tak lekkim, iak sa- 
ma mysl o nim; on jest stworzony, a niewypra- 
cowamy. 

( Dalszy ciąg pozniey. ) 

— ww i igj wi nn 


(*) Są to słowa Evxisa który powiedział ie kryty- 
kuiącemu dzieło tego Artysty Obra® Heleny. 

0) Mianowicie kiedy się nan patrzy przez drzwi z 
szkła zwierciadlanego , jakie są w pokoin w którym 
iest, umiesczony wtenczas otacza go nieiakas mgła blę- 
kitnawa i nadaie mu nad ziemną postac. 

(***) Mowią, iż Kanowa ma nieiakąś kompozycyią 
iemu tylko samemu znaiomą, zapomocą którey, na- 
daie swoim posągom pozor miękkości naturalney ciała. 


